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Sytuacja bojowa.
Warszawa. (PAT.) Komunikat sztabu goneralne- 

(o z 2■ września 1920. Dnia 1. b. m. wojska nasze l i f c ­
ie eotuziastycznie przez ludność miejscową wkroczyły 
to Suw ał. — Na liiń Siykólka-Brześć Lit. i d »H  wzdłuż 
Bugu spokój. — Budk.my po klęskach doznanych w 
falkach pod Zamościem i Wollca śniatyńslcą chroniąc 
lozo**<do oddziały od ostatecznego flozbicia, przepro- 
ft-adra inteuzywny odwrót w kierunku półfl.-wscti. 
I  uznamera podkreśMć J ia leżj, świetne wsnóldzlała- 
aie eskadry lotniczej Frontu Południowego, która w 
'Jucznym stopniu przyczyniła się do Domyślnego roz­
woju naszej kontrakcji i obecnie w P'tścigu za flteprzy. 
iiciciem oddalę świetne usługi. — Na południowym 
odcinku nieprzyjaciel parokrotnie ataKow«ł Busk, a- 
łaki odparto.

Wydłuż (nalej Lipy i Dniestru- walki o charakte­
rze lokalnym.

Naczelne Dow', Wejsk Polskich.

W ydział II. Szt. D. O. 0 . iniormujc:
W  celu usunięcia silniejszej sgrupy nieprzyjaciel­

skiej w rejonie Gliniany-Zadwórze została zarządzo­
na akcia. która doprowadziła do rozbicia tej grupy i 
odrzucenia nieprzyjaciela za duję Bugu i Gnilei Lipy.

Na notuuniu nieprzyjaciel uporczywie atakuje woj­
ska ,gcn. Paw lenki. Ataki odparto.

Grupa nieprzyjacielska wr rejonie Sokal-Krystyno- 
pol. ceiem odciążenia armj' konnej Budiennejfb atako­
wała uporczywie w kierunku na Bełz. który chwilo­
wo został przez nas opuszczony. Przceiwrakcja w 
toku.

K o w i  k a w a l e r o w i e  „ V i r t u t i  M i i i t a r i " ,
Kraków. (PAT-! Major Franciszek Arciszewski 

krakowianin, szef sztabu 18 dywizji piechoty otrzy- 
raa! order .,Virtuu militari“. Order, t,en ctr-^ynrałn dnia 
7 zm. 86 oficerów i żołnierzy walczących w 18 dy*tv:- 

'zii piechoty, tej piechoty która tak dzielnie walczyła 
z konna armia Bud'enncgo w  okolicy Bęodóy a w 
obecnej fa/je rozpoczęła zwycięska ofenzywę na 
północy zaimujac Ciechanów i Mławę.

W arszawa. (PAT.) ,-Przegląd Wieczorny" poda­
je: Wczoraj zwiedził gen. Józef Haller, szef sztabu 
gen. . Rozwadowski i admirał Porębski Kazimierz 
statki wojenne- przyczem rozdano 4 odznaczenia 
„Virtuti mibtari“ k i  8 za bohaterską obronę brzegu 
' mostu płockiego j w--alkę z przew-ażajacemi siłami 
nieprzyjaciela — a zwłaszcza z  artyleria, którei po­
ciski z Draw’ego brzegu W isły skierowano na *Iotyllę, 
co dał'1 możność opanowania naporu bolszewickiego.

W  artykule o nowych kawalerach .,Virtuti raili- 
tari‘.‘ wśród nazwisk 6-ciu udekorowanych oficerów 
opuszczano nazwisko mjr. Faffp, co niniejszem pro­
stuje się-

R o zk a z pożegnalny 
gen. Jędrzejow skiego.

f W  od ca VI. arinji gen.-porucz- Jędrzejewski w y­
stosował do ochotniczych formacji wojskowych do 
M- S. O. i 0.. L. 0 . pożegnanie z powodu odłączenia 
od Dowództwa fi armii — dowództwa rc;onu obron­
nego i Obronj'’ L \row a następującej treści:
Dowództwo 6 Armj!.

L. 329/IIT.
Kwatera sztabu, dn. 29. sierpnia 1920.

Rozkaz Nr. U .
Oddziały vi. armji uzupełnione ochotnikami w  

zadętych wałkach oczyszczając kraj z nieprzyjacie­
la posuwają się coraz dalej na wschód od Lwowa. 
W obec tego rozkazem Dowództwa frontu południo­
wego z dn!em 24. siemnla b. r. Dow. rejonu obron­
nego ‘ oprany Lwow-a zostało odłączone od Dowódz­
tw a VI. arjńji i poddane znów bezrośrędnio Dowódz­

twu fronbi. Oficerowie i szeregowcy oddziałów ochoc- 
tuczich  obrony Lwowa! Na pierwszą \v>eść, żc Oj­
czyzna w  niebezpieczeństwie rzuciliście W asze domy, 
rodziny i spokojne zajęcia i chwyciliście za oręż, by 
bronie kraju przed nawałą wrogów. Dzięki W aszemu 
zapałowi i niestrudzonej enerau i pracy W aszych do- 
wódzców formowaliście z siemc silne oddziały wszel­
kiego rodzaju broni, których — jestem przekonany •— 
miłość Ojczyzny i gotowość do poświęcenia dla niej 
przy dobrem kierownictwie w yrów nają  rychło brakt 
w dyscyplinie czy w wyćwiczeniu, jakie sa łatwo zro­
zumiałe w  tak młodych oddziałach.

Żegnając Was dziś i życząc W am v  częścią. żoł­
nierskiego i jak najskuteczniejszych plonów z W a­
szej ofiarnej miłości Ojczyzny, wwrażam Wam imie­
niem Najwyższej Służby i własnem pochwalne uzna­
nie i podziękowanie.

W yrażam  je tak  Dowódcom i organizatorom o- 
chotniczych oddziałów, a więc w  pierw szj m rzedz;e 
pułk. Maczyńskiemu. Jasińskiem u, Sniadowskiemu, 
Kowalskiemu, maj. Abrahamowi, kap. Lewickiemu i 
Aleksandrowi i irmym jak i wszystkim oddziałom, ia- 
koteż oddziałom O. L- 0-, M. S. O. i Związkowi Strze- 
l&ckiemu oraz całemu bohaterskiemu społeczeństwu 
polskiemu.

Cześć Wam ! ....
Jędrzejew ski 

gen. por. i Dowódca VI. armji.
-----1 .-i.—.......

Bolszewicy rozsfrzeliwola jeńców.
W arszawa. (PAT.) 7f. sfer wojskowych komuni­

kują, że według zg^iny th  zeznań naszych żołnierz ' 
zbiegłych fc n iew ól cc Iszewickiej jak również wedle 
doniesień nasze! arniji frontu środkowego, dowództwo 
bolszewickie wydało rozkaz maso w egu rozstrzeliwa­
nia jeńców w razie niemożności uprowadzenia ich.

Dohoła rokowań pokn!owvck.
W arszawa. tPAT.) „Robotnik" pisze, iż zasadni­

cze zmiany w składzie delegacji nie są przewidziane,
, Krążą jednak nogłoski, le pewna zmiana nastąpi w 
■składzie delegacji wojskowej, oraz, że przewidziany 
iest udział w  rokowaniach chociaż nie całych ministra 
spraw zagranicznych.

Warszawa. (PAT., ,,Kurier W arszawski" pisze: 
Naczelnik Państw a przyjął prezesa delegacji potoko­
wej posła Dąbskiego i ódb^ł z nim dłuższą konferencję.

W arszawa. (PAT.) W ydział prasowy min. spr. 
zagr. komunikuje: Dnia 2 bm. nad ranem odebrano 
następujące radio z M oskwy: W arszaw a, Sapieha, mi­
nister spr. zagr. Pragnąc uniknąć wszystkiego, ceby 
mogło opóźnić bieg rokowań i odwlec chwilę zaw ar­
cia rozejmu i prelin 'nariów pokojowych między Ro- 
sią, Ukrainą i Polską, rządy sowietów Rosji i Ukrainy 
wobec uzyskania zgodv rządu łotewskiego akceptują 
Rygę. jako miejsce dalszych rokowań z Polska pod 
warunkiem nietykalności delegacji rosyjskie! i ukraiń­
skiej, oraz pcrsonahi pomocniczego, tudzież w  pra­
wach swobodnego i bez żadnych przeszkód komuni­
kowania się ze swo'm rządem zaypomocą radiotelegra­
f ó w  i kurierów, których opieczętowane walizy nie 
będą nodlegały rewizji. O bi rządy oczekuia w  teł 
sprawie odpowiedzi rządu łotewskiego za pośredni­
ctwem  rządu po'sk'egc zanim w yrażą swoją ostatecz­
ną zgodę na w ypór Ryg w  celu wwżej wspomnianym. 
Jednocześnie zawiadamiają rząd polski, że nowej de­
legacji rosyjskiej i ukraińskiej, k tóra się uda na nowe 
miejsce rokowań. t"Zc’wcdniczyć będzie obywatel A- 
dolf Abramowicz Joffe. że skład delegacji zostanie za­
komunikowany rządowi polskiemu niezwłocznie j że 
będzie ona posiadała wystarczające pełnomocnictwa 
do wszczęcia i Jo  prowadzenia do końca natychmiast 
po zawarciu rozeimu i pfenminarjćfw pokojowych ro­
kowań, które stąd w j nikną w  sprawie ostatecznego 
traktatu pokojowego. Skoro tylko zapewnienia doty­
czące żądanych gwrrancii dla naszej delegacji zostana 
udzielone- nowa d tkgacia uda się na nowe miejsce 
rokowań. Podp. Cztczcrin, przewodn. rady  komisarzy 
lud. i komisarz dla spr. zagr. Rakowski.

Warszaw a. ( i’A i ) Minister sur. zagr. Sapieha 
polecił telegraficznie pt/edstaw icielow i rządu polskie­
go w  Rydze posłowi Witoldowi Kamienieckiemu, aże­
by się zw róci do rządu łotewskiego j uzyskał gwa^an 
cie o którj’ch mowa w  depeszy powyższej i ażeby o

wyniku zawiadomił bezpośrednio komisarzy fćdo^ycłt 
dla spr. zagr. oraz doniósł o tym wirniku rządowi pol­
skiemu.

P d sk a  agencia telegr. podaje w  tej sprawie nastę­
pującą depeszę: ,ą.. . - .3

Sprawa ukraińska w Mińsku.
Członkowie delegacji pokojowej w Mmsku. któ­

rzy powrócili do V\ arsiaw y) informują- że ^ rzy  spraw ­
dzaniu mandatów naszej delcgacii przewodniczący 
delegacji rosyjskiej uczynił kwestję z m ryodu braku 
mandatów' tpofekicl? delegatów do pertraktowania z 
ukraińską rzecząposoohtą rad.

Okazało się lirzytcm, że każdy z człorków  ro­
syjskiej delegacji pokojowej miał dwa pełnomocni­
ctw a: od rzeczypospolitej rosyjskiej i od ukraińskiej, 
czyli naczej był niejako podwójnym delegatem.

Na zarzut “braku mandatu do pertrak tow ani z 
ukraińswą rzeczp rad  oświadczył w  zastępstwie 
przewodniczącego oodsekretar/ stanu dr. Wróblewski, 
że stosunek rosyjskiej rzeczypospolitej do ukraińskie­
go rządu sowieckiego był dla delegacji polskiej nie­
jasny. Sądzono, żc i zcczpospolita ukraińska jest czę­
ścią wszechrosyiskiej rzeczypcsp. rad.

W  odpowiedzi na to Daniszewski przyznał, że 
federacja jest ustalona, dopiero w niektórych punktach, 
przyczem ciodał, iż rzeczp. ukraińska nie jesi jednak 
częścią Rosji.

Niezadowolony tą dwuznaczna odpowiedzią, dr. 
W róblewski zażąda! oficjalnego określenia stosunku 
rosyjskiego rządu sowietów' do rządu Ukrainy-

W obec tego Daniszewski odniósł się po wyjaś­
nienia do Cziczerina,

W  dwa dm potem nadeszło radio od Cziczerina, 
w  którem ten stwierdził, że „ukraińska rzeczpospolita 
nic jest częścią rosyjskiej. Nawet wó-wezas, gdy stosu­
nek federacji ustali się dokładnie, będzie istniał tylko 
ścisły związek między obu rzocznmipospolitcmi przy 
zachowaniu niezależności obu s tro n 1.

Wyjaśnienie Cziczerina odczytano na trzeciem 
posiedzeniu.

Słusznie oodniósł przewodniczący delegacy pol­
skiej, iź najwymownieiszym dowmdem niejasnego sto­
sunku Rosji do Ukrainy jest U k t że przewodniczący 
delegaci: jNSyiskier musiał się odnieść do komisarza 
spraw zagranicząycii po wyjaśnienia w  te! sprawie- 
przycrem  zaznaczył, że delegacja polska istotnie nie 
ma petnomocnidwTa do pertraktowania z suweren- 
nym ukraińskim rządem rad robotniczych.

Na propozycję Daniszewskiego, aby delegacja 
polska na podstawie szerokich pełnomocnictw, jakie 
posiada, uznała sic kompetentna do pertraktowa­
nia z sowiecką T'krainą, przewodniczący P. Dębski 
odpowiedział, ż? tego delegacja uczvp:ć nie może. ł*o 
by'obv ło samów o ’nem uzurnowaniem sobie mandatu, 
którego nie posiada.

Na wmiosek Daniszewskiego konferencia prze­
szła w końcu nad tą sprawą do rorzadku dziennego.

Warszawa. (DAT.) W ydział pr. Min. spr . za.gr. 
komunikuje: W  łyd tie  zagr. i krajow-ej okazał si* 
szereg nieścisłych w iadoirtości, odnoszących cię do po- 
tawlenia kwf^bi ukraińskiej pa konfer-ncii w Mińsku- 

Wobec tego podajr się ustępy oficialnego protokołu 
podpisanego pr/c  z rfLewodnic/odyętt obu delegaci' od­
noszący się do sprawy ukraińskiej.

Mianowicie na i plenarnem posiedzeniu konfęren- 
cii pokojow'ej w Mińsku przy sprawdzaniu pełnomoc­
nictw poruszam  sprawę, ukraińska p °ri"  pierwszy. 
Odnośny ustęp brzm i- Daniszewski no przerwie o* 
świadczą, ż- co co pełrrmociiiots\- rosyjskiej delega- 
c i ma do zakonu r.ikrwania co następnie: My Jesteśmy 
upełnomocnim' i od rosyjskiej socjalistycznej federall- 
s*yczneł republiki i od ukraińskiej socialist^c/nt i re­
publiki rad do prow adzenia ukłndów/ z przedstawicle- 
błiii Rp. polskiej, która prow-adzi wojnę z oboma re- 
publikami sewieckiemi. Co się tyczy pelnomocmctw 
delegaci! Rp. priskici to +p nie fest to om aw:ane:. bvć 
tucżc dlatego, że uważało sic za zrS im iała . sąmo 
P’ zez s'ę., że U. S. K. (Lkraiiiską socjalistyczna Repu­
blika Pad) jest wv federacii (wchodu w tę i "  ■c.iu' 2 
R. S. F. S. R. fResyisJj Soc. Fedcrahs. sowieckń Rr. 
P«b1.\ a musze zakomunikować. ■}» +„ r  r? p*. n<> 
jest ściśle biorąc integralną częścią R S c5R. ? /ć  ?nm=
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na forma w  stosunku między RSF5R. i USR, pic jc.si 
icszcze całkowicie iii.ta.lona Dlatego uważaliśmy za 
kem eczne^trzym -ć E^no#jbci>ictwa .na prowadzenia 
pertraktacji w imieniu zarównn RSFSR. i USRR. 
Uważani, że rząd K’p. polskiej przypuszczał prawdo­
podobni, że pt-Iską delegacja będąc upełnomocniona 
dc. prowadzenia rck< ań z rosyjską epubliką sow. 
temsamem była upcbion c ernona do prowadzenia ro ­
kowań z USRR. To było zrozumiałe, ale prosimy o 
potwierdzenie tego chociażby przez taaio, aby ni® 
było najmniejszej wątpliwości ze strony rządu polskie­
go. Oczywiście będziemy rokować bez żadnej przer- 
w y i /włoki w tym pen zadku w iakim rokować zaczę­
liśmy. Oto w  ogólnych zarysach to, oo miałem powie­
dzieć.

Wróblewski: Ula polskiej delegacji stosunek
RSFSR. i USRR. mc był iasny. Dowiedzieliśmy się 
właśni- z ust przewndn. delegacji ro«„ że stosunek 
ten istotnie dotąd ściśle sformułowany nic jest, a!e 
wnioskujemy że iest tak, iak przypuszczaliśmy tj. że 
Rp. ukr. wschodzi do pewno go stopnia w skład federa- 
BstyCJyjgj ms. *  publiki. Ze stanowiska prawa publ. 
zależałoby nam na o- cm wyjaśnieniu. Zgadzam 
cję. że nic powinno to bvć powodem zwłoki w  roko­
waniach, rmis;mv sobie jednak zdać jasno spraw ę » 
togo stanu rzeczy. Skoro otrzym am y ofidalne stw ier­
dzenie tego sfar.u rzeczy od rz.ądu sow. rosyjskiego 
i ukrdńskiego nic m m es^Rm y natychm iast odnieść 
się w  tej sprawie do naszego rządu. Nasze przypusz­
czenie w ydaie się tern więcei prawdopodobne, żc peł­
nomocnictwo obywatela Skrypnika zaznaczone iest- 
iż jest '>n równic? tśifjL* członkiem wszechros. Cenfr- 
komitrtn w  k« naw-czego oraz członkiem wszechukr. 
C m tr. komitetu wykow.wczego \ komisarzem robotni­
cze-włościańskiej inspekcji USRR.

W ten sposób perw t ifikować można wzajemny 
stosunek między tymi 2 republikami.

Daniszewski ośw.r.t c /y ł. że zadowoliły go te w y­
jaśnienia, które zostały złożone i przypuszcza, że k- 
ŻPli jutro zdoj-i otrzymać te^graficzne potwierdzenie 
komisarza ludowego dla spr. zagr. Rp. rosyjskiei. tego 
co wyjaśniał i oświadczał na plenum to to zadowoli 
polskich przedstawicieli dolcgscii. W róblewski odpo­
wiedział w  imieniu w /ew odn. delegaci; polskiei, że 
tego rodzaju potwfesdrenie stosurku obu Rp. "odpi­
sane nrzez komisarzy ludowych dla spr. zagr. całkowi­
ci i zadowoli Rp. po’ska. Daniszewski nropcnuie aby 
pś tern oświadczeniu uważać dzisiejsze zebranie '--a 
zakończone. ieśli niema sprzeciwu ze stropy dcJrga- 
ch prdsk!ej.

Dabski składa nsisifprjace oświadczenie: Delega­
tka polska uważa okazane jel pełnorm-cnichwa n re d -  
Ka wici iii Rb^SRR • •••5«aps przez I enina. Czicze-
rlna i Rakowskiego za ważne 5 wystarczające.

Ha Górnym Śląsko.
ECHA ZAjSC W KATOWICACH,.

Byt®m. i PAT.) Zastępca dyrektora policii w  Ka- 
HrWcach został zawieszony w urzędowaniu z po* odn 
mewyśfeJzen/i sprawców śmierci dr. JWełęckiegr. Dy­
rekcja policji w Kat;'Wicach niur i zapłacić polskiemu 
komisariatowi plebiscy {owemu 17.000 mk. tr tulem 
odszkodowania. Kwota ta w chwili napadu Niemców 
znajdow ała się w kavc i została skradziona.

Dr. Simons o polityce zagrań cznej 
Niemiec.

Berlin. (PAT)- W komisji dla spraw zagranicznych 
wygłosił mo* q Dr. Simons i powiedział co do neutral­
ności Niemiec, że odzywały się głosy wzywające go 
do pójścia z bolszewikami przeciwko państwom z a d #  
dniin. Minister nie podw ala tjch  glosow. Gdyby 
Niemcy tego usłuchały, wówczas stałyby się tere­
nem wwjny, a będąc w stanie rozbrojenia musiałyby 
ofiarować kwiat młodzieży do czego nie inoziu do­
puścić. Stosunki między Niemcami a Rosią nic są 
jeszcze normalne. Co do kwestji pomyślnego zała­
twienia afery Murbadia, tw ierdzenia że rząd niemie­
cki ziw arł z sowietami tajny układ, jest fałszywce. 
Niemcy uczyniły jodynie w chw h zbliżania się wojny 
ku granicy nKinics^ipi, propuzyeię w sprawie zwal­
czania chorób zakaźnych i celem uregulowania trud­
ności granicznych.

Wiedeń. (Li. J<- z Berlina). Minister Simons w y­
głaszając sw ije  exposc o poiitj ce neutralności Nie­
miec, oświadczył- że Niemcy nic Białą ochoty y jjslę - 
pować przeciwko 1’olsee. ale na zapytani-' co uczy­
niłyby Niemej' w złamania neutralności przez
Polskę, odpow ieć/.ianobj. że każdy kto narusza neu- 
tra ln .ść  niemiecką, sta.ie tem samem po strome i rze- 
ciwników Niemiec. Dalej oświadczył, żc w siosmikach 
niemiecko-pobTich jest wiele eUmen.tów wybucho­
wych ' jeżeli rokowania nie w ydadzą rezultatu. to 
może dojść do tego* źe ci,erp)iwość niemieckiej doinji 
publicznej wyczerpie się, jak to miało inieiscc w W ro­
cławiu.

Wiedeń. (B. K. z Berlina). S imops mówiąc o kon­
ferencji w- Genewie zauwaył, żc należy oczekiwać. 
Iż delegacja niemiecka w Genewie będzie lepiej u- 
imeśzczona > traktowana niż w Spaa. Mówca sądzi, żc 
memoriał wręczony przez Niemcy, będzie miał wpływ 
decydujący. Należy opinfe publ, zagranica, a przędę*

wszystkim i wc Francji nojniormówłć jasno ó 
caclt /.doiności finansowej Niemieć: Każdv Niemiec
musi w-ystąpić przeciw żądaniu zapłacenia w szys’ki-h 
zobowiązań niemieckich. Należy się spodziewać, że 
uda się znaleźć teren do rokowań w Genewie i do­
prowadzić do porozumienia. Po przemówieniu Simo­
na, referent pruskiego ministerstwa spraw w ew nętrz­
nych podał szczegółowe informacje o Przebiegu zajść 
w  Wrocławiu, oświadczając, że według jego przeko­
nania, atak na konsulat francuski został wykonany 
przez m ott eh. Soc. demokrata Hcidcrńan domaga? 
się, aby zbadane przvczyny wykroczeń w Wrocławiu 
czy niema się do czynienia z macn naciami nacjonali­
stycznymi. Remhaben (niemiecka partia ludowa) o- 
świadczył. że z. winy polskiej zachwiane zostało w y ­
pełnieni* układów y Spaa.
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NOTA FKANCUSKA W SPRAWIE WYPADKÓW 
W WROCŁAWIU,

Byłom. (PA'(.) Z  Berlina depeszą do tu t^szych  
pism ruem;eekicli. że niemiecka raaą ministrów zaj­
mowała s;ę na posiedzeniu Tl zm. notą francuską w 
sprawie wypadków w e Wp-cfawim Postanowiono 
przyjąć wszystkie warunki z- wyjątkiem warunku na- 
łychmiastowego w jśledzen1?. i iKarania wszystkich 
w innj ch, iak również w arunku co do wo;skowei dej: 
lady satysiakcyjne.i. Parlam entarna komisja spr. zagr., 
która miała się zebrać wezwą}, została odłożona d':.. 
zaiatwien.a odpowiedzi r/adu  niemieckiego na notę 
francus^^.

Bytom. iPAT.) Wr* oławskie pisma nmm.eck:r 
skarż:, s1;  na wielką sur' w* <■': w arunków zawrąrtyc}i 
w  nocie francuskiej. W  t( u #  organów rządowych 
przejawia się udanie, że w ; j  ut ki trzeba przyjąć, gdyż 
Francuzi mogą zająć zagłębie Ruty. Organa heka:v- 
styczne występują ostro przeć w ko nocie i zdradzaio 
nadzieię. żc rząd riie spełni waicr.ków co do Ukamnia 
uczestników napadu j co do defiiady woisk.

SOCJALIŚCI PR7VG .)fG M LJA PRZEWRÓT 
•W GDAŃSKO

Gdańsk. (PAT.) Itifcrszy mgati sr-clalistów r?ą- 
dowTcii „Danz. Volkstimm«“ zw rącą uwagę na przy­
gotowania cce.ialistów iiietaM tsP.cl:, którzy zamierzają 
dokonać 'akiegcś p iztw m tu. V/ zw ią/ku z tym  zamta 
re.n pr/ebyw ą w Cdańskn sttcj&Tsta ićezawislv 
Schaefer.

PRZEDSTAWICIEL SOWIETÓW DO RZĄDU NIE­
MIECKIEGO.

Wiedeń. Cór. Herzog z Berlina. Przedstawiciel so­
wietów w  BeHinie Kopp wystosował do rządu niemie­
ckiego dwie notjy Pierw sza zaznacza, że rozbrojenie
1 taDm-iwanic ■wojsk rosv isklch, które były  zmuszone 
przekroczyć granicę niemiecką, było rzeczą władz nie­
mieckich, a nastąpiło pod nadzorem komisii między* 
koalicyjnej, co jest rupełnfe niedopuszczalne i oznacza 
wmieszanie się trzeciej władzy. Rząd sowiecki o- 
świadcza gotowość ponoszenia kosztów utrzymania 
internowanych, speini jednak ten obowiązek tylko 
w tedy, gdy będzie miał pewność, że ’-ego wojskami 
nie zaimurą się żidne mocarstwa trzecie, których sta­
nowisko przychylne dla Polski jest mewątpliwm. Dru­
ga nota wspomina o zaiściu nad granicą, gdzie wojska 
polskie ścizały bolszewików rozbroiły ich i znowu 
się wydaliły. Nota prosi o stwierdzenie, czy niemieckie 
władze i niemieccy obywatele brali w  tem udział.

NIEMIECKI SOCJALISTA O ROSJI SOWIECKIEJ
Berlin. (Wolff.) „Vonvaf,Hs'‘ zaniiesżcza rewelacjo 

delegat,i stionm ctwa i iezawislyc.i socjalistów Ditt- 
m a/a o sfcśunkach w Rosji sowieckie: i pisze: Upadek 
Rosji datuj; się dopiero od czasu rew oludi b-lsze" i 
ckiei. o lbrzym i, oszustwa, ińó ych dokonano w ciągu
2 lat r.a proletariacie r  cir. tekim, opow-adając o św ie­
tności rziiuow sowieckich, z-• l«Ij obecnie zdemasko­
wane. Dittma- stv iircizc, zc tyli o wskutek bierności 
niieiscowych tm uisarzy iudow j/li y, mieście j u i  wsi 
mogą byc stwarzano dykiatury fc< Iszewickie. Wolność 
prasy w -.! ić nsobista' zostiiłą i>rzeż* komunistów 
wobec iinych stronnictw zniesiona. M ybory odbywa- 
i i się iaw irc- w j borj' tajne są zaka/ano, w yborj- nie­
wygodne. sa kasowane, zarządzono ogólną służbę woj­
skową. mbo(nikom uiewoino strajkować, gdj'ż inńczej 
umicszczaiiii są w obozach koncentracyjnych.

NOWA NOTA KAMIENIEWA.
Lyon. (Rad.) Z I.(n 'M iii donoszą, że Kamjeniew 

v/yst''Sow;.( nową notę clo rządu brytj'iski*g°. Nota 
ta była doręczoną również członkom komitetu robo­
tników ąp«r>1skicli i starow i pewnego rodząiu kontr- 
ultimatmu Rr,s.ii.

Z PARLAMENTU RUMUŃSKIEGO. •

Bukareszt. (Havas). Parlam ent rumuńsK' ratyfi­
kował traktat pokojowy wersalski i traktat zawarty 
w Trianon. Przy tej okazji minister spraw zagranicz­
nych oświjjJcżyl, że  traktaty te są nienaruszalne i że

v

Niemcy i W ęgry mogłyby dążyć do porozumieli* * 
Rumunifl. jeekby tylko friz^yzegaTy ści.śR ncstanO’ 
wień traktatów .

Minister ;praw zagranicznych za r0'wir dział z** 
warcie przyntierza obronnego między Czechosłowa­
cją ' Jugosławią, mającego na celu zabezpieczenie 
w ykonania traktatu w Trianon, i doda}, żc w stosun­
kach między Czechosłowacją i Polską zaznaczyło sic 
znaczne pojedzenie. Minister powiedział, żc wspólna 
granica między Rumunją a polską jesi dla Rumunji 
kwestią tak samo żywotną jak sprawa granic /. Cze­
chosłowacja i Jugc.sławją, Wreszcie podkreślił mini­
ster nierozerwalność sojuszu franoisko-rumuńskiego.

WY P t A TA ZAOPATRZENIA DLA EMERYTÓW

V ar«zaw a. (PA1 .) Biuro prasowe Ministerstwa 
Skarbu komunikuie: Mimsterstwo Skarbu w  wykona­
niu uchwały se m->wfj z 2 iipca br. wydało do Izb 
skarbowych ro/udr<ądzenia, aby aż do czasu uchwa­
lenia ustaw y em erjtalnei wypłacać emerytom cywil­
nym zaopatrzenie w ra/ ze w szjrstkimi dodatkami dr<v 
żyżniąncnjj w podwójnej wysokości. Wj-Tłata zostanie 
uskuteczniona od 1 czerw ca br. Regulacja zaległych 
zaopatrzeń będzie wypłacona zaraz no dokonaniu obli­
czeń. Analogiczne rozp< rząd/.erie dla em erytów  woj­
skowych jest opracowywane w  ministerstwie spra'-- 
wojskowych.

RELACJA MARKI FO» SKIEJ DO K 0R C W  CZE­
SKIE;

Praga. (PAT.) ,.l’rav<-. Lidu1* dcmosi, że na sku­
tek referatu komisji, wysłanej na Śląsk, celem przel «y 
nanlą się o słus/nośd postulatów mieszkańców w  ob­
szarach p^yłączonycb do Czech w  kwestii rHacii m ar­
ki polsk;cj do korony c /u k ie j, zachodzi prawdopudo- 
bicństv/o, że wym iana ma: ki pilskiej na czeskie ko­
rony w  pewnych specjalnych warunkach i do pewnej 
wysokości będzie ci,tucz w ona w relacji 1 mk. do 1 
kor. cz.

Adminlsiracfa na Spiszu i Orawie.
Pod przewodnictwem Generalnego Delegata R ^ -  

du Dr. Kazimierza Gałeckiego odbyła się w Nowym 
Targu konferencja \y sprawie ustalenia zasad admini­
stracji polskiej na świeżo przyłączonych ziemiach 
Spiszą i Orawy. Obecni byli przedstawiciele mini­
sterstw : oświaty, skarbu, sprawiedliwości, poczt i te­
legrafów oraz władz administracyjnych rządowych i 
krajowych, przedstawi-lele Sejmu, ludności suisko-o- 
rawskiej, Komitetu plebiscytowego i <• Po w ysłucha­
niu opinji wszystkich czynników miarodajnych usta­
lono ostateczne zasady administracji Spiszą i Orawy 
obierając za wytyczne tdkie iei ukształtowanie, aby 
ludność i czynniki obywatelskie ziem przyłączonych 
widziały -w rzaazic polskim swego opiekuna i orędo­
wnika. * -

Ł  l l a t l r  m i e j s k i e j .
hołd  armji i wodzowd. _  wzorem dla Lublina
— Wspomnienie pośmUrme. — .h ten chleh. — Spr? 

w y fciezac*.
Świetne zw ycięstwa naszej armii odbiły się głoś- 

nem a radosm m  echem w  Radzie m. Wiccpr. dr. 
Stahl, zagąjaiąc wczc,rajsze obrady przemówił mniej 
Ifwięcej w  i f  słowa:

Świetna Rado!
Kiedy przed dwoma tygodniami odbywaliśmy 

pełne zebranie grozą pogromu i ziłew u bolszewickie­
go zawisła nad stolicą naszą. W arszaw ą, nad ukocha­
nym naszym Lwowem, nad Polską całą.

Armia nasza zmuszona była cofnąć się z nad 
brzegów Berezyny. Dźwmy, Dniepru aż po Warsza* 
w ę, 'Wisłę, Lublin, Lwów, ustępując w  bojach boha­
terskich przed przewaga siły i środków technicznych 
i zdawało się, że fala naiezdnicza zaleje Polskfc całą, 
że arnra, naiezdnicza nodając rękę Niemcom n«d tro 
pem Polski ruszy na zniszczenie kultury i cywilizacji 
całej F.uropy.

1 już sąsiedzl nas} eskontuwe przyszłe z^-ycię- 
sfwo rozpoczęli sw ą akcie na Górnym Śląsku, rorpo- 
c>ełv się tam niepokoje i znane wszystkim gw ałty 
Niemców.

Ale zasied li się terroryści krwaw) — zawiódł 
się rząćl Lenina i Trockiego. Naród nasz skupił się W 
sobie, odnalazł swoją duszę bohaterską, zebrał się 1 
ruszył na bój śmiertelny z tym skutkiem, że ndetylko 
odparł ataki bolszewickie, ale naprzód poszedł zwy* 
ciężko. T oto w tej chwili dziejowej napełnia serca na* 
sze i radość i podziw i słuszna duma. że lud nasz, ko­
chany żołnierz i ;ego wodzowie zdobyli się ną czy® 
tak wspaniały, dokonali cudu Wisły, porównanego w 
świecie do cudu Marny.

I armja nasza walcząc nietylko o swoje dobro, 
walczac po staremu o doiń-o Europy, o cr-wilteacif 
zaclmdnęj p rzel zalewem wschodniego ba’barzyń- 
stwa posuwa sio naprzód w zwycięzkim pochoćJe, 
Sędzi- p*zet i, żc odpowiem intencjom wszystkich Wa* 
Panowie Raani. jczeii życzyć będę tei ls o c  unc fl»- 
Sźtj aamii powedzema w tej dalsze! wak*., albonipr
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frudy krwaw e nas czekają, jeszcze być może — koniec
y daleki, a bój ten prow adiić będziemy nie dla 

&0dboju i zemsty, aie dla osiągnięcia spiawiedliwe?o, 
honorowego, rychłego a tak dla nas potrzebnego po.

— • z serc naszych powimen się w yrw ać okrzyk: 
Armja nasza kochana, wódz naczelny nasi wodzowie, 
araz soinsznicza, rycerska Francia niech żyje.

Radni, którzy słów tych wysłuchali stoiąc, wzn.e- 
sli trzykrotny okrzyk.

Z kclei wicepr. dr. Stahl zaznaczył, że ze spraw 
ogólnych przychodzi do więcej osobistych, bo naszego 
kochanego grodu obchodzących. Oto gdy mówca pod­
czas ostatniego swego pobytu w  W arszawie składał 
rozmaitym sferom gratulacje z powodu zwycięstw pod 
Warszawą, i podkreślał, że miasto nasze było również 
bardzo zagrożone, spotykał się wszędzie z taką odpo­
wiedzią: „eh o Lwów by liśm y . spokoini. bo wiedzie­
liśmy, ze się sami obronicie, ale o W arszaw ę baliśmy 
się okrutnie/

Taką zatem opinię m am y u W arszaw iaków  — 
mówił wicepr dr. Stali1 — a wyrazem tego pismo, 
któro nadeszło na ręce m ówcy od Wojewódzkiego Ko­
mitetu obrony narodowej w  L ubinie z  datą 18 sier­
pnia br. Treść listu, k tóry  dr. Stahl odczytał, nastę­
pująca:

Do obywateli stoł. m Lwowa i Ziemi Czerwień­
skiej. Od kilku tygodni groza wojny ząirząła nam bez­
pośrednio w  oczy. Linia boiu niedawno tak oddalona 
zbuźyla się do naszyci! siedzib i dziś przędna już wo­
jewództwo lubelskie.

W  tych ciężkich chwilach nie tracim y jednak ufno­
ści w  zwycięstwo naszych dzielnych wojsk. Ufamy, 
że Opatrzność Boża czuwa nad nami i pragniemy za 
Wzorem naszy ch przodków spelnać do ostatka ob®wią- 
zek bronienia tej ziemi „skąd nasz ród“.

Wielką podnietą dla nas w  tej decydującej' gadzi­
nie zmagań się z w o g iem  są te cudowne przykłady 
miłości ojczyzny, któreście całej Polsce dał i przez wie­
kopomną obronę Lwowa w  ciągu zimy i wiosny 
1QIS—1919 roku. Nie pożałowaliście w tedy dla utrzy­
mania przy Polsce W aszego miasta tego. co Jest w na ­
rodzie paicenniejszem i czsm najostrożmei szafować 
należy, krw i W aszych dzieci i waszych niewiast i 
staliście się przez to dla nas wszystkich wzorem  tej 
ofiarne! s U  by ojczyźnie, nie cofającej się przed mcżĄo 
Sdy chodzi o jej losy i ie; dobro.

1 my też nie chcemy pozostać w tyle za Wam.. 
Pragniemy gorąco, aby w  dziejach naszego narodu 
Lublin i całe województwo lubelskie zapisano pyto
V  Jednym szeregu obok bohaterskiego Lwowa

Rozumiemy dobrze, że losy naszych dwóch w o­
jewództw są silnerm więzami ze sobą zespolone, że 
Wszystko, co zagraża jednemu, zagraża jednocześnie 
i dn-giemu i żc przeto związani ze sobą wstęgami Bu­
gu i Sanu winirśm y utrzym ywać ścisłe wzaiemrfe sto­
sunki i byc w  dąglem  porozumieniu.

Szlemy W am przeto w imieniu całego Wojewó­
dztwa Lubelskiego serdeczne słowa miłości i otuchy!

Niech żyią dzieci lwowskie! Nifch żyją wszyscy 
obywatele W aszej Ziemi, w czyjej piersi bije serce 
całkowicie Polsce oddane.

Podpisano: Wojewódzki Komitet Obrony narodo­
wej w  Lublinie.

Przewodniczący W ojewoaa Lubelski Moska óśy- 
ski, ząst. OsttLi i, sekretarz O leski Pełnomocnik W ar­
szawskiego Kom. Wykon. Raoy Obi. Państw; R°z- 
tworowski i kilkunastu członków zarządu.

Pismo to przyjęto burzą oklasków.
Nastęonie tekr. Rady p. Kr.ohowski odczytał rożfcsz 

pcżeg;,ilny gen Jtc»zetews.v!- tS \ przyjęty ok ładam i. 
IRozkaz ten rodaiem y na innem raieiscu).

Z kolei wicepr. dr. Stahl oddał gorące słowa 
Wspomnienia długoletniemu a zasłużonemu cUonkow 
Rady m. śp. dr. Stanisławowi Obminskiemu zarąba­
nemu w  okmtny sposób pi zez dzicz bołszew iclą i sp. 
Marji Argasitiskiej niestrudzonej działaczce oświatowej 
którą wczoraj odprowadzono na nńejscc wiecznego 
spoczynku. Rada wy słuchała tych słów stojąc,

Przed porządkiem dziermym zabra! głos r. Lityń­
ski podnosząc słuszny żal, że sprzedawany ohecnie 
obecnie w  sklepach m ieiskeh chleb k s t prawie nie do 
Spożycia, a co gorsza yyprost szkodliwy dla zdrowia
V czasie pamńąccj obecnie epidemii tyfusu i czer­
wonki.

Wyjaśnień udzielił przewodniczący konnsji aprow. 
r. Laskownicki, a wyjaśnienie to było raczej oskarże­
niem magistratu. Oto mówca zaznaczył, że wina złego 
Chleba leży w  tern, że młynarze otrzymując jalnajgor- 
sze zboże, nie czyszczą go, do czego są zobowiązani 
i za co im miasto płaci, ale mielą 5e tak iak jest, gor­
szą mąkę daja miastu na chleb, a lepszą sprzeuaią w  
Pasku. Jedynem wyjściem z tego błędnego koła, za­
znaczył mówca — byłoby otwarcie własnego młyna 
1 własnej piekarni. Nie powiedział iednak mówca, dla­
czego magistrat i komisja anrowizącyina wiedząc ó 
tem nie zapcha tych niesumiennych młynarzy tam, 
skądby kilka lat św iata bożego nie oglądali. W oteo 
trch  wywodów r. Lityński postawił wniosek, aby 
Magistrat zarekwirował jeden z młynów dla potrzeb 
miasta. Wniosek przyjęto.

Z porządku dziennego powzięto kilka uchwał 
-4nigich“ uchwalono zakupić dwie krow y dla przy­
c i s k a  przy ul. Radeckiej, oraz podwyższono docentom 
honorarium za godzinę nauki w m. Szkole przem ysło­
wej do 2u marek.

Na tem wyczerpano porządek dzienny.

U trumny
ś. p . M arji A rg aslń skie j.

W śród szczupłego grona pracowników na niwie 
oświaty ludo*ei i wielu pokrewny cdi pól pracy zgeti 
śp. Marji Argasinskiej spowodował stratę niczem nie 
powetowaną, i chociaż krw aw a w oma polska z dniem 
każdym tysiączne zabiera ćfiary — śmierć tej w y . 
bitnej działaczki targnęła głęboko społeczeństwem 
To też żałobny pochód wczorajszy skupił w  oddaniu 
ostatniej usługi śp. Argasińskiej, wszystkie te sfery 
wśród kiuiyęh ZnuWa od tylu lat niosła trud swego 
żj wota.

Przed doment żałoby pożegnała Zmarłą w  ser­
decznych sł iw ach im. Koła Pań p. Nuzikowsxa. Ża­
łobny pochód ruszył na cmentarz Łyczakowski ul. Mi­
kołaja, Fredry, gdzie r  balkonu lokalu TSL. przemó­
wił poseł dr Ernest Adam, podnosząc wielkie zasługi 
obywatelskie Zmarłej j niespożytą Jej działalność w 
TSL. Nad grobem oddała hołd niestrudzonej pracowm- 
czcc na  pom osw’?*owem im. Zjednoczeni? polskich 
chrześcijŁinskich tow arzystw  kobiecych p. Aleksandro- 
wiczćwna.

Pogrzeb ŁofnlkąpAmeryMantna.
W czorajszy pogrzeb lotnika amerykanma Muc. 

Caluma stał się wspaniałą manifestacją społeczeństwa 
lwowskiego ku czci syna wielk'ego Narodu tyloma 
węzłami związanego z naszą Ojczyzną. Lotnik, który 
po skończonej wojnie mógł wieść życie w  spokoju i 
beztrosce — porzuca rodzinną ziemię, by  w  bitnei i 
z  tylu sukcesów znanej eskadrze im. Tadeusza Ko­
ściuszki, walczyć przeciw nawale zagrażające.! kul­
turze zachodu. Toteż zebrało się społeczeństwo lwow­
skie, by  tłumnym udziałem w żałobnym obrzędzie u- 
ozdć pamięć bohatera.

W kościele ewangelickim zebrały się tłumy pu­
bliczności i przedstawiciele wojskowości z gen. La- 
mezanem i komendantem miasta pułk. Lindą na czele.

Trumnę ochotnika-lotnika w ieziono na aeroplanie 
przystrojonym zielenią. Kondukt otw ierał szwadron 
ułanów -oraz dwie kompanie mechoty. Liczne wieńce 
z kół wojskowych świadczyły o współczuciu kolegów 
oficerów i ż.ołnierzy. Nad grobem przemawiali pasto­
rowie w języku polskim i angielskim. Muzyka zagra 
ła  hymn narodowy nolski — kompanie Prezentowały 
broń, oduając cześć bohaterowi.

Na cmentarzyku obrońców Lwowa wyrosła no­
w a mogiła, którą Polacy otoczą równą a serdeczną 
opieką jak swoich braci we wspólnej ziemi leżących.

Cześć pamięci bohaterskiego Syna wielkiego Na­
rodu i

A

S- p- Mac Galum przybył do Polski na kijka duł 
przed śmiercią i po raz pierwszy u nas dokonał wylo­
tu, który się tąk tragicznie zakończył.

Czas, by wróciły władze polskie
P as Galicji WschudnieJ od S tryia ao  Otynji był 

chwilowo ogołocony ze wszelkich wład?. Ludność 
tamtejsza pozostawiona sama sobie i puszczom  w sku­
tek działań wojennych, często naw et przez władze ad­
ministracyjne, nar? żona była ^ą napady ze strony 
poszczególnych bandytów' i luźnych band, przekrada­
jących się ijrzcz Karpaty'. Niedawno przejeżdżał przez 
Kałusz. Rożniatów. Dolinę, Bolechów, Stanisławów' 
i Ottynię pewien i-ddzial woiska polskiego. Jak się 
dow iadujemy od ohęerów naszyęh, którzy ze stron 
ty'ch WTÓcili, oddział ten wutanj' był przez ludność 
miejscową entuzjastycznie. Na' podkreślenie zasługuje 
fakt, iż tamteisza ludność wiejska oraz ludność żvd,- 
wska bez w yjątku witała przejeżdżających oficerów 
i żołnierzy polskich, jak zbawców, błagając ich, by 
tam pozostali. Ze wszech st-on słychać było radosny 
okrzyk: Idą woisk; nasze, Odbywały się sceny roz­
czulające. które świadczyły o gorącem pragnieniu ca­
łej ludności Lez względu na w yznanie i narodowość, 
l.y u'o!ska ' ndnuncti cci a p ilska jak najrychlej powró­
ciły' do tych stron. Szczególnie podkreślić należy' pa­
triotyczne i z^ćytfpw.ane stanowisko kolejowców. W  

* Stryki kołejowcy cnceh bromć progów swych do u- 
padłego. W Sranlshwow L, zorganizowali 21 sierpnia 
ochotniczą kompanię w sile 150 zbrojnj'ch i 200 nie­
uzbrojonych 7  przyczyn jednakowoż od nich nieza- 
leżn eh nie można byłe u ty ć  w  powyższych wypad­
kach oiiatn-ści obywat-Jsklei.

Czas odnow ić p rze d p ła tę  
na miesiąc w r z e s ie ń !

Ceny prenumeraty i  pojedynczego nu­
meru w nagłówku.

i  mmts «— —

Komisja poborowa M O. A 0.
dla. w s rstkich rodzajów broni urzęduje w  koszarach 

przy uL Zamarstynowskiej 7,1. p. na prawo. 
DOWÓDZTWO M. O. A. O. mieści się onecnle przy 

placu Smolki 3, 4 p.

STOW. GOSPODNIO-SZYNKARSKTE DLA RAN­
NYCH Ż04NEERZY.

Z obywatelskiego Komitetu O brrny Państw a ko­
munikują nam:

Członkowie Stów. Gospodnio-szynkarskugo wraą 
z sekcją restauratorów, kawiarzy i cukierników, pod­
jęli się z całą gotowością obywatelską, dostarczania 
artykułów  żywności potrzebnych do dożywiania żoł­
nierzy rannych i chorych w  szpitalach lwowskich. Na 
miesiąc wrzesień mają oni dostarczyć bezpłatnie 3000 
kg. sucharów. ,-000 kg. makaronu, lOCK1 kg. grysiku 
pszennego, 1500 kg. ryżu, 300 kg. mannelady. 150 kg., 
kakao, 150 kg, czekolady, 500 kg. cukru białego, 200 
litr. koniaku, 300 litr. soku malinowego i 250.000 sztuk 
papierosów. Komitet w ybrany z łona Tow. Gospo- 
dnio-szynkarskiego, urzędujący codziennie w lokalu 
Stow. (Rynek 23) od godz. 10—1, w zyw a sw ych człon 
ków, by  jak nairychlej wpłacili wy znaczone na nich 
kwoty, gdyż dostawa materiałów nie cierpi zwłoki.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE 

GÓRNOŚLĄSKIM!

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho- 
d*,Ieh. Lwów. olac Mariacki L. 10.

Wiadomości bieżące
Lwów, 3 wrześn a.

Reperuisjr teatru miejskiego.
Piątek 3 w rześnia ,,Pan Poseł", kom. w 3 akt. 
Sobota 4 września popot. „Zemsta", komedja w 

4 aktach.
Sobola 4 września wieczór „Faust", opera w 5 

aktach.
Niedziela 5 września nopoł. „Ponad śnieg" dram. 

wr 3 aktach. — Wiecz. „Noc w  W enecji", operetka w 
3 aktach.

Poniedziałek 6 września „Pan Poseł".

Do naszych prenumeratorów. C eien  ułatAienia
manipulacji biurowej prosimy przy wysyłkach pie­
niężnych, podawać zawsze na odcinku przekazu cel, 
na taki kw ota jest przeznaczona.

Prenumeratorów miejscowych prosim y o uisi 
czenie przedpłaty w kantorze „Słowa Polskiego", uL 
Z im orow im  11—15.

Prenumeratorów zamiejscowych upraszam y o 
łaskawe naklejanie na odcinku przekazu adresu z o* 
paski „Słowa Polskiego".

— Wykład pro!. Jana Kasprowicza odbędzie się w  
piątek dnia 3. września o godz. 6-tej wieczorem w sa­
li ratuszowej.

— Przeciw rekwizycjom l nadużyciom- Minister­
stwo spraw wojskowych ogłasza komunikat zawiera­
jący rfrk az  w sprawie przeprowadzania rekwizycji, 
odpowiedział pości za bezprawne odbieranie ludność’ 
mienia i zapobieganiu nadużyciom tego rodzaju.

— Omyłki druku. W e wczorajszym artykule o „Za­
siłkach dla rodzin ochotników" wydrukowano „con­
tra  bonos mo’res“ zamiast „contra bonos mores*1 
(przeciw dobrym obyczajom).

W  artykule naszego wojennego sprawozdawcy 
pt. „Chrzest ogniowy I. lw'owskiego baonu" zaszf* 
omyłka druku. Zamiast „dzień 15. stycznia zastał 1. 
baon na duŻ3'm stosunkowo odcinku nad Bugiem" — 
pop'„w ny tekst winien brzmieć — „dzień 15. sierp­
nia..." — czego zresztą łatwo można dorozumieć się. 
w tym  bow ieir czasie oddziały ochotnicze w yszły 
w pole.

— Ofiary katastrofy lotniczej. Szregowiec 40 pp. 
Adam Rachlewski poparzony wskutek wybuchu ben­
zyny prży upadku lotnika amerykańskiego śp. Caiu- 
ma, umarł w nocy z 1. na 2. b. m.

D ruga ofiara katastrofy szeregowiec 40 pp. W a­
wrzyniec Kasiński ciężko poparzony w  tw arz i ręce 
leży w  szpitalu.

— „N&wa^faią pogromowa". Pod tym tytułem sjo* 
nistyczna „Chwila" donosi o zajściach, jakie przez

! trzy dni z rzędu miały miejsce w Wojniłowie, gdzie 
kozacy armji Pctlury idąc z Kałusza na linję Dniestru 
„pjhulaii" sze:_ąc ogóke znis&czcnie. Kozacy — >*>



„ S  OWO POLSKIE* nr. 411 z daia 4 września 1920.

danosi „Chwila'1 —plądrowali mieszkania , g". 4 d li  
; kobiety i mordowali żydów, których nazwiska to pi 
smo wymienia. Podobne mordy i rabunki miały miej­
sce i w' innych wsiach i miasteczkach, w  szczególno­
ści obok Wo.inilowa i w Lyśccu pod Stanisławowem 
..Chwila" apeluje do w ładz polski cli o wydanie zarzą­
dzeń, któreby zaoobiegły podobnym wypadkom na 
przyszłość. W ten sposób ludność żydowsK® zbiera 
obecnie owoce tego sojuszu, który w pamiętnym li­
stopadzie pod egid* dr. łzrae‘a Waldnwna zaw arła z 
z Ukraińcami.

— Ofiary bolszewickiego bestialstwa. Bolszewicy 
parci przez tasze wojska z pod Kamionki StrumUowoj 
ostrzeliwali na ośleo wsie okoliczne- a pociski ich za­
bity i raniły wielu mieszkańcó v , gdyż wojska tam już 
me było. Z Dziedzicowa przywieziono do szpitala pań­
stwowego Andrzeja KHmkowa lat 46, którego odłamki 
granatu raniły w olecy, podczas gdy wybuch rozbił 
mu chatę. — Podczac ucieczk. wojsk oołszevwckich z 
Ponocrylec pow. Przemyślany, jeden z żołmerzy bol­
szewickich strzelił do włościanina Błażeja Pochera, 
odwróconego doń plecami, lecz trafił go na szczęście 
w nogę.

— Brawo rzeźnicy! Korporacja rzeźników uchwaliła 
na ostatniem zgromadzeniu płacić za żyw y towar ce­
nę maksymalna a w  ślad za t*m pobierać za m.ęso 
ceny ściśle według taryfy. W  obawie, by  który z 
k°legów nie wyłam ał się z  pod tej uchwały wybrano 
kontro1 erów  z rośród  członków korporacji, któi zy bę­
dą nawzajem kontr(>lować się tak na targowicy jak 
i w  jatkach. Czyn godny pochwały a zatem brawo pp. 
rzeźnicy! ; '•L

— W składzie nafty firmy „Kiciński-KaKsman" ob 
chodź* się z klientelą niegrzecznie. Dochodzą nas 
całkiem uzasadnione skargi na zachowanie s:ę p. Ka- 
lismana, który' cnegćaj urządził prostacka aw anturę 
pewnej, znanej nam pani, żądającej, aby nie rozlewa­
no nafty na jei niekorzyść i wzbraniającej się przy­
jąć wydaną sobie iłość nafty poniżej żądanej miary. 
Gdy klientka tego grzecznego sklepu upomniała się o 
swoje, „szef" firmy Kalismann zaatakował ją rozle­
wnym potokiem prostackich słów choćby tej m iary : 
,.ja potrafię użyć lepszego gestu" — lub „wynoś się 
p an "  — „wynoś się!" Personal i zebrana w  sklepie 
publiczność z politowaniem przyglądała się tei pro­
stackiej scenie. Uważamy, że powołane czynniki po- 
w innyby uwolnić na przyszłość publiczność od tego 
rodzaju ataków.

— Szaienlec. W ładysław kurasz, lat 28 liczący, za­
mieszkały przy ul. Karmelickiej 8 zawołał do mieszka­
nia swego niejakiego Siaslunowa, b. jeńca rosyjskiego 
i tu rzucił się na niego, począł zeń zdzierać odzienie 
i bić go. Gdy napadnięty począł wołać o. pomoc zrzucił 
go ze schodów, wybiegł za niru na ulicę i pono\\i*ie 
począł go bić. Na widok policjanta Metznera uciekł 
Ktira.sz do nreszkania, a gdy M. wszedł tam za nftn, 
ten rzucił się na niego z nożem stołowym i podrapał 
go po tw arzy. Ubezw ładnłonego przywiózł Metzner 
d.i policji, gdzie n;e zdołano od Kurasza niczego się do­
wiedzieć. Wreszcie zjawiła się żona K i zeznała, 'ż 
rano chciał on ją zalrć, lecz uciekła z domu. Kurasz, 
który prawdopodobnie dostał napadu szału zatrzyma­
ny został w aresztach policyjnych.

#  Przekupki krakowskie w obroni* czerwonki. W e
w torek przedpołudniem przybyła do Drezydenta mia­
sta Kiakowa tłumna delegacja przekupek, sprzedają­
cych owoce na Małym K jnku z protestem  przeciwko 
zakazowi sprzedaży owoców, wydanym ze względu 
na szerzącą się £9*tt0WSic czerwonkę.

Z d e r z e n i e  n a c i ą g ó w  .<

iBdSarszczowifami.
We środę rano około godziny 5 między stacjami 

Bar^zczowice i źćadwórze zderzył się pociąg wojsko­
wy' z pociągiem pancernym a skutki tego zderzenia 
były  straszne. Pociąg pancerny został częściowo roz­
bity, zaś w pociągu wojskowym loika wagouow zo­
stało zgniecionych a parowóz wyrzucone z szyn. 
Ofiarą katastrofy padło kilka osób zabitych i około 
40 osób lżej i cieżej ranny cli a to tak żołnierzy jak 
i z  pęrsonalu kolejowego.

W chwili zderzenia panowała gęsta opadająca 
mgła, jednakowoż ton / są tu podwójne, w ięc zagad­
ką jest jakim sposobem ('ba pociągi znalazły się na 
jedni m torze.

Rannych i zabitych przywieziono pociągiem ra­
tunkowym do Lwowa. Rannych żołnierzy umieszczo­
no w szpitalach wojskowych, zaś do szpitali pań­
stwowego przyw iezhn: groźnie potłuczonych na ca-* 
łem ciele konduktorów kolciowych: Stanisława Na-
sfłkę. lat 27; Michała Muzyczkę, lat 43 j Romana Na- 
ebereckiego, lat 37, p ierw szy z nich jest do tej po n ' 
nieprzytomny.

O katastrofie tej nie otrzymaliśmy dotąd urzę­
dowego komunikatu.

P r e u n i p r z f ?  n a  „ S l o u n  P a l s i ; i e ' ‘
przyjmuje Administracja 

Lwów, ulica Ibimorowicca 1 11 —1 5.

1  ostatniej p o n ty.
i — # ■ • i ? • *"? 'i ' « A'* u'*

Podróż gen. W eyganda do Paryż®. Poseł francu­
ski Jusserana, gen. Weygand, Lord Aocrnon. gen. Rat- 
cliffe i Sir Percy  Loraine zatrzymali się po drodze z 
W arszawy do P aryża w Pradze, gdzie ministerstwo 
sprsw  zagraniczny ćh w ydało na ich*' cześć wielki o- 
biad. Był na rum obecny prezydent republiki M asaryk, 
ambasador francuski i angielski, oraz grn. Pelle. Człon­
kowie mis* tegoż sarrego dnia udali się w dalszą po­
dróż.

Sukcsy anujf gen. Wrangla. W edług doniesień 
pism francusk-'ch arm». gen. W rangla obsadziła przed­
mieścia Odessy.

‘ ostępy bolszewików w Persji. Według komuni­
katu „Temps" z Teheranu otrzymali, bolszew icy,z B i- 
ku znaczne posiłki i « ylądowah w  Cnseli. T urcy mu­
sieli się wycofać wskutek tego z Kas winu, WoZtlkie 
połączenia Anglików z  Mezopotamią są przerwane. 
Kaswln leży na północny wschód od Teheranu.

Z SALI SADOWEJ.

fc duzycie władzy urzędowe!.
Wczorai w zadzie wojskowym przed trybunałem 

zwyczajnym toczyła się rozprawa przeciw śęrżam o- 
\vi Andrzejowi Serajko, oskarżonemu o nadużyci* wła­
dzy urzędowej. Oskarżony ma za sobą b a rd z o  burzli­
w a przeszłość za co go swego' czasu z policji w yda­
lono. Ostatnio pełni? służbę na stacii dla ieńców i in­
ternowanych w T B iyg idkach" gdzie przebywali jeń­
cy i internowani za 'óżne przestępstw a. Senajko sa­
mowolnie zamykał tycn ludzi do ciemnicy i wypusz­
czał ich. gdy dostał łaoówkę. wypuszczał :a oołatą 
odeźnfów do tsriasta i ułatwia! Im kontakt ze'światem  
zewnętrznym. Fi zesłucliano cały szereg świadków 
między innymi T or. Iicrica komendanta Brygidek, 
Szacha dyrektota tow; „Pro.4wita“, którzy potw ier­
dzili nadużycia jrlcich dopuszcza! się oskarżony. O- 
skarżony przedstawia się jako osobnik bardzo zepsuty 
bez żadnych skrupułów moralnych. T rybunał po na­
radzie skazał go na 14 miesięcy więzienia i degradację.

Rozprawa kier owa? major. dr. Orski, oskarżał dr, 
Brd. bronił dr. Bricd, protokołował podchor. M antd.

Wykrycie arsenału bolszewickiego
Rozpowszechniona jest oddawaa w ersja , że 

gnieżdżące się w W arszawie falangi sprzymierzeń­
ców bolszewiddch mają olbrzymie zapasy broni i cze­
kają tylko chwili właściwej, aby wyprowadzić na 
ulice stolicy naszej swoje zbrojne szeregi do rozpra­
w y z „kortrrewolucjon!stami“. W ersje tę potwierdza­
ły  poniekąd pomruki i groźby, zaciekle szerzone 
wśród szerszych maś ludności przez agitatorów bol­
szewickich w  'ikresic inwazji hoid sowieckich na W?.r- 
szawę. Krążyła w ów czas na przedmieściach zapo­
wiedź, żo w niedzielę, w  d. 15. sierpnia (w dniu krw a­
wej bitwy pod Radzyminem), komuniści w arszaw scy 
w ystąpią zbrojnie na ulicach, aby przyjść z sukursem 
atakującej W arszawę dziczy bolszewickiej, »

Plany te się nie powiodły, ale wczorajsze wyniki 
poszukiwań wykazały, żc wieści o ' lbrzvnr'ch zapa­
sach u k n te j  u komunistów warszawskich broni nic 
są czczym wymysłem.

Dzięki zabiegom ze strony władz policyjnych, 
trafkmo wczoraj r o  południu na olbrzymi arsenał bro­
ni komunistów warszawskich. Arsenał ten stanowią­
cy prawdopodobnie tylko cząstkę ukryw anych zapa­
sów, mieścił się w  piekarni Stanisława Wiechowicza 
przy ul. Pomnikowej Nr. 1Q (w obrębie 23-gó komi­
sa r ia tu — Ochoti-Czyste). Wiechowicz jest jednocze­
śnie właścicielem tegoż domu. Policja znalazła w  o- 
wej piekarń': 3 karabiny maszynowe, 35.000 paboiów 
w  taśmach, 12 pudów pyroksyliny, 96 rewolwerów 
(brauningów belgijskich) 500 naboiów do niejt.

Na razie aresztowano 4 osoby, w  toku zaś dalsze­
go śledztwa jeszcze 3 osoby.

Prócz St, Wicchowicza, aresztowano dwu jego 
szwagrów. U jednego z nich, Edw’. Markowskiego, 
który wcisnął się obecnie do szeregów straży oby­
watelskiej, znaleziono rewolwer, drugi pełni funkcję 
szeregowca w  bataljonic obrony stohcy.

Zagadkę pewną stanowi jeszcze znaleziona ną 
miejscu skrzynia z bronią, zaadresowana „do p. mini­
stra wc«ny Rzeczypospolitej Polskiej", w której zna­
leziono stos gazet z ostatnich dni. Ze znaków na skrzy­
ni widać, że była ona transportowana jako ładunek 
przez Trzebinię.

Prawdopodobnie władze dotrą do źródeł zorga­
nizowanego spisku komunistycznego.

Z uwagi na wszczęte dopiero śledztwo, pewne 
szczegóły n:c mogą być jeszcze rozpowszechnione.

Podobno dochodzenie to objąć mają władze woj­
skowe śiedczę.

D zia ł ekonomiczny.
K u rsa  giełdy lw ow sk ie j.

Kurs szacunkowy z 2 września 1920.
WarroZC O sta tn ia  Płac*, 

urn. dy îa-nda
Ż ą d a li Tr*»• 

sakf*

19 370 ■-

Waiuta markowa 
Akcje bankąwe za tztwkg (włącznie z kup. bież.).

Bank akc. zaiazkowy K o ro n v  
IV i ' '  emisji ~

Bank galic. ila handlu
i przemysłu 400 32

Bank hip. gal. ą, 400 28
Bank nip. zemelny' £ ąoę ją
Bank Ludowy 200 10
Bank przemysłowy 409 20
Bank ziefn. kred. gai 400 ,30

U. Akrje Twr
Browary lwcwskie .S0O
Tow. Chodorów 200
Tyw. akc. fabr. kart 2W>
Fabryka cemeńłw BPortłand 

Saczakowa-' ? n
To« akc..„Galicja' 400
Tow. G.fota 2hu
Tow. Go, „a 300
.Oikóś*-iZkkł. pri.drz 142* 
Polska nafta 70n
Polski* Tow- handlpw* 200 
Tow. Przeworsk 
"i ow. Rai szawa 20‘‘
Zakłady slektr. Sierssa ?O0 
Gak.Zaźł. górn. Siersza ZOO 
Tow. Zieleniec ki W
Lwowski akc. Zakład za­

stawniczy —

hand!.
60

30

49

30

Mo
6

28

11 Listy zastawne za 100 Nk.

Bank foiski dla handlu i orx«w 
. t -stu 41.»/o 

Banku hjb gal.
Banku hiD. gal. 4a/o 
Banku hip. zemel. 4, ',*/»t 
Banku kraj. gal. 4ł/s°/o 
Banku kraj. gal. 4■*/« u
Tow. kred. gal. żiem. 
l ow. kred. gal. ziem- 48.M 
tśankii kred. ziem. gai.

Komun. Banku sraj. 4' A’a 
Komun. Banku kraj- 4*,«
Kolei lokalnej Banku kraj. 4°/» 
Pożyczka kraj. ga1. z r. 1893. 4*'« 
Pożvczka kraj. gal. z r. 1904 4o'o 
Potyczka kraj. gal. z r. 1905 4u,d 
Pożyczki kraj. galic. z r. 1908 

szkolna 4o<o 
PożyrzKi kraj. gal. z r- I013 4>/s0,y 
uążyczsr kraj. gai z r. 19ir 4J,'sn>i 
Pożycz, i m...Lwowa z r. 189*. P,o 
Późypzki ńi. L w a  z r. 1900 4% 
Pożyczki m. Lwowa z r. Pil 1 4c/t

VII. Rata hbnkawi 
Std^l eskontowa P. K P. 6® ,.

550 — — —
580 — —
3 4 P -- — —
2 I V - ~ —
450— — —
3 8 5 -  

1 p r n «
8 5< f- _w

1000 L. — —
5 « J -

1 5 -0 0 0 - — —
. 1050-— —

1400- - — --
2800-— — *■-*
11(50-- ----- -

33 P -- ...
. . . . . . —. -w*

3.50 — — —
7 5 0 - — --

1 ‘5<r— ... ■—
1 4 0 0 - 15U0-— 1475

- —

(bez kpp. pież.).
Ptacą Żądają Transa*

8 8 - 9 0 -
• 8 8 - 9 0 - -
8 3 - 8 5 -
9 ? -^ 94 — ' — ‘-4P*
94 — 9 6 -
9 0 - 92 — —r
9 4 - 9 6 -
S 8 - 90 -  ■ —
88 — 9 0 - -  

z kup. bfeż.).
86 — 8 8 -
81 — f3/-—
7 B - 80 —
8 0 - - 8 2 -
8 0 - 8 2 -
80 — 3 2 - —

8 2 - 8 4 -
8 « - - 8 6 * - —
i>6~ 88--- —
8 0 - 82’—
80 — 8 ? -
8 0 - - 82 — . —

K u rsa  ęińtldj k rakow sk ie j,
k u rs -  s z a c im ^ w y  2 w rześn ia  1920 noc  

iftarfe-' W pcyjne.

4*/u pożyczka kraj. z r W  
4’/o pożyczka kra;, szkolna 

7. roku 1903 
4Vj°'o pożyczka krai. z r. 19}3 
4 ,/5c’/c „ „ „ 1914
4®/o potyczka m. Kranowa 

Z -oku 1909 
4°/« pożyczka m. Lwowa 
4,.»°ju oblig- Banku krai.
4°/o ^
4?/ji „ koiei kraj.
4’/t0/o listy za t. Banku kra?.
4.̂ /0 ' « v 9
41/s°/ft liśty ,.ast. Banku iiip.
4 listy 69-letnie Banku Mp.
41,s°/o listy Bant.u gal. Ula 

handlu i przemysłu 
4Vs*/o listy zasi. żiem sk-ego  

Banku i.redyiowt-go 
-41 /a°/u listy . gal. i ow -rzy- 

, śtwa kredytowego ziem. 
4->/o listy gal. Towarzystwa 

kredy‘o  ,t egu ziem.

Walufa markowa 
Ol aro z-dant Transakci*

7 4 — — —

7 6 -  -  I
11— -  -
St"— -  —

sii— -  3
7 4 -  -  —
70— -  -
7 4 -  -
7 1 -  -  -
94-50 — —
VI— — —
8?’— — —
8 6 —  —  —

82'— 

8 2 -  

87 — 

86 —  

Akcje hankawi

Ro’ski Bank Pizemyt o#y 4"0 -
Bank hipo ecznv 550’-
Bank MaŁop^lski 550-
Ziemski Bank kreuyt,;w; 380-
Powszechny Bank Uredyt.

powszjcliucgo T. A 200’-
PolsKie To v. r:5<miowe >410 -
Handlowa Sna a" . lmpex. 210 -
Zielentewski 1450--
Górka, Fabryka cementu 1350 -
Siersza, Zakłady górnicze 1400-
T. P. G. 330n
Polska nafta 1272'-
Lcmiesz fabr maszyn roln. ----

580 
590 
41 j

470
250

1Ó5»
14541
I.SOft
3600
1375

—  1440
—  1425

— 1300-134*

RedaJttpr odrowijyMąlay: SUnłaftx BtaP Z diukind ^3łovą F oi-iąęf0“ pod z ir ^ ft fr  WUMomi Antoniesc Skrzyw yńsluoeo,


